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Iwo No wak: Czy na pod sta wie wiel ko ści po -
wierzch ni i wy bo ru lo ka li za cji do tych cza so -
wych in we sty cji ma ga zy no wych w Pol sce moż -
na wy su nąć te zę, że nasz kraj sta je się za ple -
czem ma ga zy no wo – lo gi stycz nym Eu ro py? 
Krzysz tof Jaś kie wicz: Pol ska jest stra te gicz -
ną lo ka li za cją dla każ dej mię dzy na ro do wej
fir my, któ ra chce dzia łać i roz wi jać się w re -
gio nie Eu ro py Środ ko wo – Wschod niej. Po -
ten cjał in we sty cyj ny wciąż jest tu bar dzo
du ży – wy star czy po rów nać 8 me trów po -
wierzch ni ma ga zy no wej przy pa da ją cej

w Pol sce na oso bę z 60 me tra mi przy pa da -
ją cy mi śred nio na jed ne go Eu ro pej czy ka.
Sa me uwa run ko wa nia geo gra ficz ne są im -
po nu ją ce dla po ten cjal nych na jem ców. Lo -
ka li za cja, sta no wią ca do god ną ba zę wy pa -
do wą na wschód, du ża po wierzch nia, do -
stęp do mo rza i do brze roz wi nię ta sieć ko -
le jo wa spra wia ją, że Pol ska jest klu czo wym
cen trum dys try bu cyj nym Eu ro py i miej scem
o ogrom nym zna cze niu eko no micz nym. 
I. N.: Ja kie naj cie kaw sze ru chy i zja wi ska da ło
się za uwa żyć na pol skim ryn ku no wo cze snych
po wierzch ni ma ga zy no wych w ostat nim ro ku?
K. J.: Cie ka wym zja wi skiem, ja kie moż -
na by ło za ob ser wo wać przez ostat ni rok,
by ło znik nię cie oko ło 1,5% po wierzch ni
ma ga zy no wej, któ ra oka za ła się prze sta -
rza ła, cho ciaż jesz cze nie daw no ucho dzi ła
za no wo cze sną. Jed nym z wy da rzeń
na pol skim ryn ku po wierzch ni ma ga zy no -
wych w 2008 ro ku by ło po ja wie nie się Pin -
nac le Cen tral & Eastern Eu ro pe, spe cja li zu -
ją ce go się w do star cza niu naj wyż szej kla sy
po wierzch ni ma ga zy no wej w ca łej Eu ro pie
Środ ko wo – Wschod niej. Ma jąc za pew nio -
ny je den stan dard usług ma ga zy no wych,
gwa ran to wa ny jed no cze śnie we wszyst -
kich kra jach te go re gio nu, fir my te sta ją się
czę ścią sie ci wy stan dar dy zo wa nych i jed -
no cze śnie ela stycz nych sys te mów, pro ce -
dur i roz wią zań z za kre su za rzą dza nia ma -
ga zy nem. Je ste śmy dla na jem ców na szych
ma ga zy nów tak że part ne rem biz ne so wym.
Pol ski ry nek, tak jak in ne ryn ki w Eu ro pie
Środ ko wo – Wschod niej, to dy na micz nie
zmie nia ją ce się śro do wi sko biz ne so we. 
I. N.: Na ile po głę bia ją cy się kry zys go spo dar -
czy wpły nie na zmia ny w po zio mie in ten syw -
no ści in we sty cji oraz układ sił po mię dzy głów -

ny mi gra cza mi na pol skim ryn ku no wo cze -
snych po wierzch ni ma ga zy no wych?
K. J.: Wy glą da na to, że ry nek nie ru cho mo -
ści prze my sło wych nie jest tak uwraż li wio -
ny na nie sprzy ja ją ce wa run ki eko no micz -
ne, któ re obec nie zna czą co wpły nę ły już
na du żą część ryn ku in we sty cyj ne go. Być
mo że po wo dem dla tej wy jąt ko wo ści sy tu -
acji ryn ku ma ga zy no we go jest fakt, iż
w okre sie sprzed świa to we go kry zy su
na ryn kach fi nan so wych ce ny po wierzch ni
ma ga zy no wej nie ro sły tak in ten syw nie,

jak ce ny miesz kań czy nie ru cho mo ści ko -
mer cyj nych. Jest też wie le czyn ni ków de -
cy du ją cych o spe cy ficz nym cha rak te rze
ryn ku po wierzch ni ma ga zy no wych w Pol -
sce, ta kich jak cho ciaż by roz bu do wa dróg.
Te po zy tyw ne czyn ni ki prze wa ża ją nad ne -
ga tyw ny mi tren da mi, któ re zde ter mi no wa -
ły sy tu ację na ca łym ryn ku nie ru cho mo ści,
po wo du jąc wy raź ne spo wol nie nie. Pol ski
ry nek ma ga zy nów wciąż cier pi na brak no -
wo cze snej po wierzch ni i każ de na stęp ne
cen trum lo gi stycz ne jest bar dzo po trzeb -
ne. De we lo pe rzy, szcze gól nie sku pie ni
na pol skim ryn ku ma ga zy no wym, bę dą nie
tyl ko koń czyć pro jek ty roz po czę te kil ka
mie się cy te mu, ale tak że roz sze rzać ich
ko lej ne fa zy. Z pew no ścią ru szy wie le no -
wych pro jek tów te go ty pu, w róż nych lo -
ka li za cjach. 
I. N.: Czy obec ne za wi ro wa nia w go spo dar ce
świa to wej nie spo wo du ją, iż in we sto rzy za czną
szu kać w Eu ro pie no wych lo ka li za cji pod przy -
szłe obiek ty ma ga zy no wo – dys try bu cyj no – lo -
gi stycz ne w in nych kra jach, po za Pol ską?
K. J.: In we sto rzy, któ rzy już ma ją na jem ców
po wierzch ni ma ga zy no wej w Pol sce, nie bę -
dą mie li istot nych prze sła nek aby prze nieść
się do in nych kra jów; cho ciaż by dla te go, że
Pol ska udo wod ni ła, iż jest sta bil na go spo -
dar czo. Szcze gól nie, je śli po rów na my ją
do ryn ków Eu ro py Za chod niej. Spo wol nie -
nie, ja kie ma prze cież miej sce w ca łej Eu ro -
pie, a nie tyl ko w Pol sce, nie jest pod sta wą
do pod ję cia ta kiej de cy zji, przy naj mniej nie
w nad cho dzą cych kwar ta łach. Pol ska sta no -
wi dla wie lu firm zbyt stra te gicz ną lo ka li za -
cję, aby z niej re zy gno wać w trud nych eko -
no micz nie cza sach. 
I. N.: Na ile ta kie wy da rze nia, jak or ga ni za cja

pił kar skich mi strzostw EU RO 2012, czy za po -
wia da ne za kil ka lat wej ście Pol ski do stre fy
wa lu ty eu ro, wpły wa ją na de cy zje in we sto rów
w spra wie lo ko wa nia no wo cze snych po -
wierzch ni ma ga zy no wych w Pol sce?
K. J.: Per spek ty wa or ga ni za cji Eu ro 2012
w Pol sce jest bar dzo istot nym czyn ni kiem
wpły wa ją cym na de cy zje in we sto rów. Pol -

ska go spo dar ka przez dłu gie la ta cier pia ła
z po wo du bra ku no wo cze snej in fra struk -
tu ry. Roz wój i mo der ni za cja sys te mu dróg
sta ła się te raz przy mu sem. To nie tyl ko
pre sja wy ni ka ją ca z by cia go spo da rzem te -
go ogrom ne go wy da rze nia spor to we go,
ale tak że wy móg sta wia ny przez or ga ny
Unii Eu ro pej skiej. Oba te czyn ni ki z ca łą
pew no ścią spo wo du ją in ten syw ny roz wój
lo gi sty ki i pro jek tów ma ga zy no wych
w Pol sce. 
I. N.: Ja kie głów ne pro jek ty pro wa dzo ne są
obec nie przez Pin nac le w Pol sce? 
K. J.: Pin nac le Po land pra cu je te raz
nad dwo ma du ży mi pro jek ta mi. Jed nym
z nich to Po int Park Po znań, a dru gi Po int
Park Msz czo nów – obiekt, któ ry prze ję li -
śmy w paź dzier ni ku ub. r.
I. N.: Po int Park Msz czo nów to jesz cze nie
ukoń czo ny pro jekt? Jak du ży jest po ten cjał te -
go miej sca? 
K. J.: Po int Park Msz czo nów jest jed nym
z naj więk szych par ków lo gi stycz nych
w Eu ro pie Środ ko wo – Wschod niej. Skła da
się z 94 000 m² naj wyż szej kla sy po -
wierzch ni ma ga zy no wej, któ ra czę ścio wo
zo sta ła już wy na ję ta. Po ten cjał roz wo ju te -
go pro jek tu jest ogrom ny – ma my moż li -
wość do bu do wa nia ko lej nych 200 000 m². 
I. N.: Dzię ku ję za roz mo wę.

Spół ka Pin nac le Cen tral & Eastern
Eu ro pe s. r. o z sie dzi bą w Pra dze
zo sta ła za ło żo na w 2001 ro ku. Je -
dy nym jej udzia łow cem jest Ar ca -
pi ta In du strial Ma na ge ment Sarl,
fir ma cór ka Ar ca pi ta Bank B. S. C.
spe cja li zu ją ca się w in we sty cjach
na ryn ku nie ru cho mo ści. Pin nac le
to de we lo per wy so kiej kla sy prze -
strze ni ma ga zy no wej. Fir ma za -
rzą dza tak że ak ty wa mi i in we sty -
cja mi na ryn ku nie ru cho mo ści.
Obec nie jest jed nym z wio dą cych
de we lo pe rów na ryn ku Eu ro py
Środ ko wo – Wschod niej, roz wi ja -
ją cym i za rzą dza ją cym sie cią par -
ków lo gi stycz nych, ofe ru ją cych
prze strzeń ma ga zy no wą kla sy
A pod mar ką PO INT PARKS. 
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